
Rok XXII. Petroków, 10 (22) K 'wietnia 1894 r. Nr. 16. 

PRENU.~I~R.~TA I 
w m I ej s C u: 

rocznie .. r8. 3 kop. 20 I 
półrocznie . r8. 1 kop. 60 I 

, kwartalnie . 1'8. - kop. 80 : 
Cena pojedY{lczego numeru 

kop. 8. 

z przesyłką: 
roczuie. . . rs. 4 kop. 80 I 

I 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 ' 

. kwartalnie . rs. 1 kop. 20 : 

I 
OGŁOSZENIA. 

Za ogłoszenia l-razowe k. 8 
od jednoszpaltowego wiersza 

. petitu. Za ogłoszcnia kilkuua
! stokrotne-po k. 5. od wier-

I sza. Za reklamy i nekrologi l 

\ 

)10 k. 10 od wieraza.-Za ogło- . 
I szenia, reklamy i nekrologi na 
,l·ej strouie po k. 15 od wier-
. sza petitu. , 

I 
(Jeden wiersz szerokościslrony= I 

I 4 wierszom jednoszpaltowym. , 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem PowIeściowym. 
Biuro Redakcli i ekspedycyja o-łówna w oficynie domu p. Ka- ~~ p r e n u m e r a I ę p r z y j m uj ą: w Piotrkowie Biuro Re<lakcyi i obie księgarnie; 
tarzyllskiego obOk Magistratu.-Ogłoszellia IU'zyjmnją: w Piotr- ~r~ w Łodzi kSięgaruie. Schat~e, Fischera i Ko~~skiego; w Tomaszowie rawskim 

. d . ". b' k' . W . ~,~ kSH?garma J. Sochaczewsklej - prócz tego: 
kOWle Redakcyja "Tygo ma I o Ie sIęgarme; w arszawIe ~IS w Czestochowie W. Komornicki. I w Łasku W. Grass. 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 1:~ " Będzi?ie " Janiszewski ~tan. "Łod~i "P:ze~dziecki W~cł. 
wreszcie wym'enione obok agentury w miastach powiatowych : "BrzezlD~ch "Adam Ma~owlt~. "RawIe "HI~oli~ Olsz.ewski. 

gubernii piotrkowskiej, przyjmujące jednocześnie prenumeratę. ił " Sosnowcu " Jermułowicz. I " Ra oms u "\ Myśliński Feliks. 
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R~WERY PNEUMATY~ZNE 
na tegoroczny sezon 

Uwóclluajlerszycn oziś mareK: 
Ormonde \ ~ 1 wyś,ci.gowiee torowy, :un. 24 wagi 

. N 2 wysClgoW. szosowy, iun. 32 " 
Peregrme: oM 3 lekki szosowiec, f tilitów 38 n 

Special Ormonde Mod. G., funtów 42 wagi 

T
' n J :Mi 12 wyścigowiec torowy, fUli. 23 w. • 

rlum~ 
.~ 11 półwyścigowo torowy, fUIl. 28 " 

, .Mt 10 wyścigowiec szosowy,t'lln. 34 " 
:MI 8 lekki szosowiec, funtów 42 " 

, Wszystkie powyższe rowery (z wyjątkiem 
wyścigowców lm'owych) znajdują się,. <lo obej
rzenia w Redakcyi "Tygodnia," która, w ciągu 24 
godzin sprowadza je Uli. zamówienie (za gotówkę), 
po cenach możliwie naj niższych. 

Na tych samych warunkach przesyłać je może 
<lo wszystkich miejscowości gub. piotrkowskiej, 
znajdujących się przy linij ach dl'Óg żelaznych. 

Ce:n.:n.iki ilustrowane, przesyłają się, na 
żądanie, gratis. 
~ Główną uwagę p.p. Cyklistów zwraca
...... my na cieszące się ogólnem uznaniem 
::a lekkie s.zosoVV'ce: "Special Ormon
de G." i "Ormonde Peregrin" oM 3, oraz VV'y
ścigoVV'iec s.zosoVV'y: "Triumph Cava
lier" (.N' 10) jako obecnie ostatui wyraz welocy
pe<lowego sportu. 

~---------------------------~ .... Dla pp. Cyklistów wyszedł b. dobry atlas 
kieszonkowy dróg bitych Królestwa Polskiego, 
z ozuaczelliem wszystkich odległości w wiorstach, 
Część I-sza (szosy zachoduiej połowy kraju) i jest 
do nabycia w księgarni F. Jędrzejewicza w Piotr
kowie. Część n·ga (wscho<lllia połowa kraju) ma 
rówuież wyjść niedługo. 

OGŁOSZENIE. 

MagistrHtach, cztery (4) w KHIltorach 
BHnku PmistwH, w Piotrkowie Toma
szowie, Ozęstochowie w Łodzi. i jed
ną (1) w Piotrkowskim BHnku 'Wło
ściańskim. 

Pobór tego podatku w rzeczonych 
kasach odbywać się będzie codziennie 
(przez ciąg dni 10-ciu) W godzinach 
urzędowych. 

---.--
Pa bj anice. 

(Ko1'esp. "Tygod. ") 

pani A. która przebudziwszy się w skutek 
szmeru krzyknęła na męźa źe w pokoju są 
złodzieje. 

• 
.z miasta i Okolic. 

- W~'bory do straży ogniowej ochotni
czej odbyły się w d. 15 b. m. Głosuj~cych ze
brało się 236, a w ich liczbie tylko 23 człon
ków honorowych, zwrócono głosów 234, 
które rozłoźyly się jak następuje. Na naczel
nika wybrano pp. Franciszka Spahna (224 
głos.) i Władysława Otto (118 gł. ); na pomo
cnika pp. Józefa Rogójskiego (171 gł.) i Kon
rada Ziembińskiego (134 gł.). Do mdy nad

Nowy weterynarz i felczer.-Potrzeba lekarza.-In- zorczej powołani zostali pp.: Henryk Woie-
trudukcy:je władzy.-Schwytanie ptaszka. ód k ł) S J 

W z i (~28 g ., tefan Młodowski (227 gł.), 
Stanisław Mech (226 gł.), Józef Żarski 

W myśl pragnień naszych, wyraźanych (225 gł.), Gustaw Lewy (215 gł.), Julijusz 
niejednokrot~ie w" Tygodniu", na nowoutwo- Konopacki (211 gł.), Bronisław Cedrowski 
rzoną u ~as kdka lat temu posadę lekarza ~~- (119 gł.), Flory jan Dudziński (47 gł.), Ignacy 
te~ynaryI, a w ~eszły~ ro~u felcz~ra mIeJ' Kozłowski (35 gł.), Jordan Kański (33 gł.), 
sklego otrzymalI nommaCYJę ludzIe odpo- Aleksander Landsber'" (20 "'ł.) i Aleksander 
w~adalący w z~pe!~ości s.wojemu .powoł~n~u. Szancer (18 gł.) b b 

N~echze "TydzIen ~a Jeszcze rękę szczę- Z odczytanego na ogólnem zebraniu spra
śl~w.ą .w dostarczemu nam d? kompletu wozdania dowiadujemy się, źe członków ho
ml.eJs~l~go lekar~a, obecny b?WI.em p. Au.s- norowych straż liczy 123, czynnych zaś 261. 
SpltZ J~z podał ~Hi do ulVolmema .. .Pells~Ja Pierwsi z nich. zalegają w opłacie na sumę 
~~OSI wpra.wd~Ie tylko 30~ rs., ale Jest plze- 213 rs. W cIągu roku sprawozdawczego 
Clez" ~v .PabJamcach 19 tys: dusz, a. m~my str.aź odbyła 7 prób ogólnych i 36 od
własclwle tylko ?-ch lek~lZY, .bo t~zeCl fa- dZIałowych. Do poźaru wezwaną została 
bryczny, fir~y ~IUsche et EpdeI. p-I. Me~y- 7 razy, w f\zem razy 4 po za rogatki 
cy~y .Szret~l ?aIUZO ~lało SIę udZIela, maJąc miasta, a mianowicie 2 razy do Sulejowa, 
zajęcIe w szpItalu fablycznym. raz do Niechcic i do tartaku Landaua 

Gró~, nasz w poc~ątka?h, mal'~a r. b .. bY,ł o 11/ 2 wiorsty od miasta oddalonego. Inwen
w pa~llcznym strachu, CO~ZIeU bowleIIl:-~lzez tarz straźy przedstawia dziś wartość 14,764 
8 d~l z rzędu wytraw,m oprys~k?wle łodcy rs. 65 kop. Przychód w roku sprawozda
cZllI ba~uccy, urządzalI .nader .,sm.lałe no?ne wczym wyniósł rs. 3554 k. 46, rozchód 
WI~yty: ~ to zy .~łama~Iem dl~WI sklepow. 2182 k.89, tak źe remanent stanowi suma 
KladzIezy . takIej ofiarą p~dh, Josek A~- 1'13. 1371. :Majątek stowarzyszenia wynosi 
ler, BazylI Kowalew, FaJga .Kogan, 1\11- w chwili obecnej rs. 16625 k. 971/ . 

Piotrkowska Izba Skarbowa na chał Kon, Gedela RozenszteJn, Gustaw '2 
Lange, August Hauschild i Karol .Merkert. ,Po. wy.bor~ch k~łko amatorów. z klasy 

zasadzie artykuhl 42 i uwagi do art y- Dalszemu rozwojowi gl'abieźy połoźył koniec ~zem~eŚ~?I.czeJ o,deglało z po,;vodzemem "Ta· 
kuł U 49, zatwierdzonej przez Mini- przybyły Nacz. Str. Ziem. Sotnik lVIakarów; Jem~lCę l ,~Błazek opętany , p~czem człon~ 
stra Finansów Instrukcyi, o sposobie rozzuchwaleni bowiem powodzeniem łotrzy- kowle strazy (~awnym zwyc~a:Jem spoźyl~ 
pobierania Skarbowego podatku od ~owie zapewne nie poprzestaliby kor~ystnego ~~rom.ną. ~ol.a~YJę. w .g~lsto:n~~ pl'zY~l'ane.J 
mieszkalI, podaje do powszechne,J' wia- l bezkarnego procederu, g'dyby me udało zlelen~ą l ,tI3.zackIeml IllSYo Ul(lml sah tea-

się wypadkowo złapać .J·edne2'o z bałuckich tralneJ. 
domości: że w Okręgu Piotrkowskiej pt-aszko' n" nl'e,iakl'ego Goldmanua, kto'l'y 11 a-

.. J - - Gaz w Pioh·kowie. N areszcie docze-
Izby Skarbowej, niezależnie 0(1 innych iwnie się tłomaczył że trudni się tylko opa- kamy sięmoźe gazu. Pierwszykl'okstanowczy 
środków pobierania podatku SkHrbo- rowaniem kieszeni ludzkich po jarmarkach, na tej drodze został juź zrobiony. W ubie
wego od mieszkHń, po terminie siedział juź kilka razy za to w ulu, ale źeby głą środę, na posiedzeniu komisyi, deI ego-
25 kwietnia do 5 maja w łącznie usta- w n~cy rahować, n.a to niemiałby tyle ?u- wanej przez obywateli (Lo zawarcia umowy 
nowiono szesnaście (16) kas pomocni- wagI!.. poz~auo Jednak łotrzy~a, ktorJ' z towarzystwem akcyjnem, mającem wziać 

, . , . wraz z kIlkoma towarzyszamI uczymł na siebie oświetlenie miasta gazem, strony 
czy?h, . z ktoq~ch JedenasCle .(~ 1) . W napad nocny na mieszkanie fabrykanta kontraktujące, to jest komisy ja z jednej 
znaJdUjących SIę w okręgu :}IleJsklCh Adlera i o mały włos budnikiem nie zabił i przedstawiciele przedsiebiorstwa z drugiej 



strony, przyszli do porozumienia w kwestyi 
zasadniczych warunków projektowanej umo
wy. Na początek ma być postawionem 200 
latarni, za które miasto płacić będzie od 21 
do 23 rs. rocznie za każdą· Całe urządzenie, 
które przedsiębiorcy obowiązują się wła
snym nakładem zaprowadzić, po latach 50 
przejdzie na własność miasta. W porówna· 
niu z kosztem obecnych lamp miejskich naf
towych, gaz kosztować będzie miasto bardzo 
niewiele więcej. Ze względu na powagę to
warzystwa akcyjnego, o którem mowa, spo
dziewać się mozna, że w ciągu kilku mie ię
cy od chwili zatwierdzenia umowy przez 
władzę, gaz już palić się będzie na ulicach, 
a zatem może jeszcze w bieżącym roku. 

- ~owy I'ozkł"d IlOciągów, który obo
wiązywać będzie od d. 13 maja, przyniesie 
nam kilka zmian bynajmniej niedogodnych. 
Mianowicie, pociąg miejscowy, wychodzący 
dotąd o godz. 6-ej rano do Warsza wy, a naj
dogodniejszy dła Piotrkowa, wychodzić bę
dzie o godz. 4-ej rano. Natomiast kury jer 
warszawski przychodzić będzie o półtorej 
przeszło godziny później, bo o 2-ej m. 36 
w nocy, tak że osoby, które często wy
jeżdżały do Warszawy o 6-ej rano a powra
cały kuryj erem, teraz dokonać tego mogą 
tylko w takim razie, jeśli zdecydują się nie 
spać prawie przez 24 godzin.- Pociąg J',,; 13 
tak zwany u nas sosnowicki, przychodzić 
bedzie z Warszawy nie jak dotąd o 8 m. 5, 
aie olOm. 12 w nocy, a więc o godzinę 
tylko z minutlupi wcześniej niż miejscowy 

• (godz. 11 m.45);anadto Jlg 14 (tenże sosnowicki) 
przyc~dzić b~dzie·~ o 7. m. 37 za!lliast jak 
dotąd o 9 m. 16 ran~ To zn6w mewygoda 
dla Sosnowca, Częsr.oohowy i t. d. Inne 
pociągi zostają prawle bez zmiany. Szczegó
łową tabliczkę podamy w swoim czasie dla 
wygody czytelników naszych. 

- Cyklodl'OIll miejscowy, dzięki nie
zmordowanej energii i pracy pana L., 
zupełnie inną w tym roku przybrał po
stać. Sam tor dla j.eżdżących, znakomicie 
powiększony, zyskał łagodniejsze zakręty 
i został lekko pochylony ku środkowi; pod
drenowano go też i starannie nawie
ziono gliną mieszaną z miałem, oraz ubito 
walcem żelaznym. Wokoło toru znajdzie się 
też więcej miejsca dla publiczności, a że 
w jednym końcu cyklodromu stanie altana 
z wodą sodową, mlekiem i herbatą; z drugiej 
zaś urządzone zostaną dwa krokiety, a całość 
będzie ozdohiona klombami kwiatów i drze
wami, przybędzie piotrkowianom miły za
kątek do przechadzki. Otwarcie cyklodromu 
po ostatecznem wykończeniu robót, wkrótce 
nastąpi. 

- Dlu C,·klistów. N ajnuwsze wiado
mości z toru welocypedowego na Dynasach 
głoszą, że w tych dniach p. E. Berger, 
członek klubu cyklistów wyjechał na ro
werze "Peregrin" fabryki w Leicester na 
stuwiorstowy wyścig, mający si~ odbyć na 
torze nMichajłowskiego maneżu" w Peters
qurgu; ZflŚ na rekord 171-wiorstowy od 
Cmielowa do Warszawy, mający si~ odbyć 
w pierwszych dniach czerwca, rówlilież na 
rowerach "Peregrin" wyjechać mają p.p. 
Paweł Holtz i Edward Berger, a p. Stefan 
Mrokowski na welocypedzie "Triumph" 
z OOl1ventry. Wogóle najlepszych jeźdźców 
warszawskich widzieliśmy na warszawskim 
torze jeżdżących na welocypedach dw6ch 
wzmiankowanych marek, tak torowych jak 
i lekkich szosowych. Dwudziestu jeźdźc6w 
z rosyjskiego warszaWl:lkiego klubu cykli
stów hurtowo też zakupiło w "l\Iaison 01'
monde" 20 sztuk tych maszyn, z prawem 
wyboru rowera, jaki się któremu z nich po
doba. Najwięcej jednak, z powodu swej 
przystępnej ceny, znajduje nabywców "Spe
cial Orrnolld P.; " lJyliśmy świadkami) jak 
25 sztuk tego modelu, rozchwytano poprostu 
w ciągu 10 minut po nadejściu z kolei, bez 
odczyszczenia nawet i obtarcia niklu z wa
seliny. Z droższych rower6w wielkim cieszy 
się popytem i uznaniem, jako ostatni wyraz 
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welocyped owego sportu, wyścigowiec SZ080- - lUagistrat łódzki wyznaczył rs ] ,347 
wy " Triumph Cavalier" (1111 10). N a nim to na pogłębienie czterech studzien miejskich 
jeżdżą dziś najlepsi i naj wybredniejsi jeźdźcy w r. b. Przedsiębiorstwo to oddane będzie 
warszawscy; udznacza się on wielką mocą w ręce prywatne w drodze licytacyi, która 
przy małej stosun~owu (34 funt.) w~dz~, odbyć się ma w magistracie d. 14 kwietnia. 
ślicznym rysunku I dokladnem odrobiemu - "',.rok w spl'a\wie lUielczal'ka: 
szczegółów. (Lódź, 15 kwietnia 1894 r.) Kronika nasze-

Dziwnie zaiste z każdym rokiem rozwija go miasta zapisała w swoich rocznikach 
się sport welocype~owy i to. nie.tylko niezwykłą w dziejach współczesnej krymi
w W lłrszawie. W pIsmach prowlucYJonal- nalistyki sprawę, której epilog rozegrał się 
nych wciaz czytamy o nowo powstających w dniu dZisiejszym, t. j. siódmym rozpraw, 
skł3;dach i ajenturach, a świ~żo o te~ pisze wobec przepełnionej od rana samego sali 
w ,!lg~rze 76 ".G.azeta L~belska. Co ~Ię tam sądowej, w kt6rej ',:idzimy p. Gubernatora 
moW!, ~ Lu~hme, da Się w z~pełnośCl. zast.o- rz. r. st. Millera, wysokie sfery wojskowe 
sowac l do 1I1nych naszych mIast prowmcyJo- .t cy'wilne .. Po świetnych, z etyczno-praw
nalnych. . .negD-punktu widzenia obronach adwokat6w 

-- KoJonije letnie. Prezes Tow. ~redyt: prn:rsięgłych: l\1aternickiego broniącego 
Skórzewski w majątku swoim Ohełnlle (pod l\liel~z~rka i kilku innych; EIzel1berga, bro
Radomskiem) na użytek kolonij ofiarował bez- niacego rodzine Drzazgn,łów; Birencwajga, 
płatne pomieszczenie dla 25 dzieci; łącznie za- broniącego ze swadą Szlaskiego; Raubala 
tem z innemi, ofiarowano kolonijom ~e~płatne -Zubrzakow~, Kujawiaka i in., Łaganow
pomieszczenie przeszło dla 1800 dZIeCI. Jak- skiego, Wyczałkowskiego (z Warszawy) 
kolwiek ilość zakwalifikowanych przewyż.~ i innych, których stawało 13 - sąd, po 
sza liczbę miejsc rzeczoną, komitet kolonu sześciogodzinnych naradach wydał wy
nie przypuszcza jednakże, aby suma ofi.ar rok, skazujący: Bartłomieja Mielcza1'ka, po
na ten celnie doszła rlo wysokości, po~walaJą- zbawionego ~ 1". ] 889 praw stanu i przywi
cej na wysłanie wszystkich zakwahfikowa- lejów i skazanego na osiedlenie w Syberyi
wych dzieci. Ponieważ .obliczenia wykazały, na 20 lat ciężkich rob6t i 80 uderzeń. Ma
że utrzymanie kolonii naj taniej wypada tam, tuszewskiego, Lachowicza, i Ka1'czl1W?'kiewi
gdzie gospodarstwo prowadzone jest przez cza-na 12 lat ciężkich robót z pozbawie
zarząd kolonii, w tym więc roku na wszy- niem praw stanu i przywilejów. Olszewskie
stkich kolonijach sposób gospodarstwa bę- go, Szkudlarka i Gąsio?·owskiego · -na 10 lat 
dzie administracyjny t. j. prowadzony przez pobytu w Syberyi; Szlaskiego i Wastracha
Zarząd. na 8 lat; Wandmcza-na 6 lat; Ba1'tkiewi-

- ~Iagish'at w Radomsku postanowił cza i Zieli11skiego-na osiedlenie w mniej 
część gruntów, do miasta należących, oddać o~dalonych .m~ejsc~ch Syberyi z pozbawie
podobno bezpłatnie przemysłowcom na włas- mem przywIlejÓW I praw stanu; Matusze'll!
ność, aby na nich zakładali fabryki. Po- ską-zonę drugiego z rzędu-na osiedleme 
nieważ miasto ma w rozporządzeniu przeszło w więcej oddalonych miejscowościach Sy-
200 wł6k ziemi, w części pod laf'lami-więc b~~yi, z p~z?awienie!D praw stanu i przywi
z tych zamierza oddać na powyższy użytek lejoWi Smechowskt'dgo-na 31

/ 2 roku rot 
100 włók połozonych przy linii dr. żelaznej. aresztanckich; Hersza Gute?'mana-na osie-

Z' ł . b U d'k k dlenie w Syberyi z pozbawieniem praw sta-
-: IIlIaIJy s '!Z owe. rz~ Ul ance- nu i przywilejów. Podciechowskiego--na 

laryl warszawsklep-o Jenerał-Gllb.erna~ora, pozbawienie wszystkich praw stanu i 8 ruie
radca stanu, Iłłanon ChrzanowskI mlano- siecy wiezienia. Ost1'owskiego-na jeden rok 
wany został narletatowym starszym urzed- ~e' .' D "1 l k . . . 

'k' d ' 'l h ' • WI złema; rapte1'nuca-na ro WleZleDJa' 
m lem o sz~zego nyc. poruczen przy gu- Szt~ncla-na 8 miesiecy wiezienia" Fi a~ 
bernatorze pIOtrkowskIm; Jan Jakowlew .' ..". '. ..l .!l , 
i Stanisław Komornicki-kancelistami przy szewsktego-/ na? mles~ęcł' 'Ylt1~leHl1la., Z."el,/,n-

. '. . k' ską-na 11 2 mies. WIeZlema I ersza Gol-
rządZIe guberl11Jalnym pIotr owskIm. d t 2 t g d .' t l" . ' ., enro a- na y o me aresz n po ICyJnego. 

:- RUlIgl .. Komlsar.z do spra,,: włośClan- Resztę oskarżonych 15, z których 6 kobiet 
sklCh pow. plOtrkow~~Iego Łopatm o.trzY!llał a w ich liczbie budzącą ogólną sympatyję i 
rangę asesora kolegIJalnego; urzędl1lk bn~ra współczucie l\1ielczarkową-sąd uznał za nie
statys.t.ycznego Lwow - rangę sekretarza winnych. Vi ten spos6b zakończył okrutną 
kolegIJ3lnego. swą epopeję l\Iielczarek, kt6rego dosięgła 

- Teutl' amatorski. W dniu 15 b. m. nieugięta dłoń sprawiedliwości. Proces ten 
w Dabrowie górniczej, w miejscowym teatrze obnażył jaskinię zbrodni, dowiódłszy nędzy 
na cel dobroczynny dano przedstawienie ama- moralnej, braku religijnego wychowania i 
torskie, w kt6rem dzielni amatorzy pod znako- bojaźni Boż~j, których n~eobecność zepchne
mitą reżyseryją p. Gil odegrali 3 komedyjki: ła młodego Jeszcze człOWIeka w otchłań bez
Pantofel, Dwie teściowe i Werbel Domowy. dennej korupcyi, w zaraniu jego życia. Ma
Odznaczyli się grą: panie Kaź. Eng. Sr. Sł. teryjał procesowy był tak wstrętny, że m6gł 
Pl. i panowie Brod. Bart. Sł. Wal. Gil. Kat. go się dotknąć kapłan i obrońca: kapłan
l\1at. Na zakończenie przedstawienia odtań- by nawrócić, obrońca-by uniewinnic. 
czono dzielnie i z życiem mazura pod dy- Enka. 
rekcyją p. Brod. Publiczność llieustającerui - "W~"'pa]rl. 'W" g·u.bcl.'ll.ii. W drugiej 

kI k . k'lk k' ł ł połowio lutego r. b. hyło pozarów 15.-W t ej licz-
O a.s -aml po I a roc wywo ywa a ama- bie: z podpaleuia 4; nieostrości 3; uiedbałego 
torów i, na jej żądanie, przedstawienie ntrzrmywania kominów 4, z przyczyn niewiudo
ma być powtórzonem. Zdolnemu reżyserowi mych 4. Straty wyniosły 106,246 rs. ·Wypadków 
panu Gil. za jego prac~ i trudy słuszne nale- nagłej ~mierci było 9; nieszczęśliwych wypadków 
. . B6 ł'" na linii drogi zelaznej 3; znaleziono 1 trupa; sa-
zy SH~" g zap ac . mobójstwo było 1; porani eJ] 4; grabieży 5; kra-

- Pieskowa Skułu. Niekt6re pisma donio- dzieży 10. 
sły, iż majątek Pieskowa Skała, należący do 
hr. Sobiesława l\fieroszewskiego, został sprze
dany kupcom z Olkusza, kt6rzy mają go 
rozparcelować. Obecnie dowiadujemy się, 
iż z majątku Pieskowa Skała nabyli kupcy 
Olkusza jeden tylko folwark "Milonki" 
obszerności 17 wł6k. Główny zaś folwark 
Pieskowa Skala, wraz z zamkiem i z częścią 
lasów, ,Pozostał nadal własnością hr. Miero
szewskIego. 

-- PI'ojekt utwol'zenia bim'a adreso
wego w Łodzi bliskim jest urzeczywistnie
nia. Podjęte w tym celu starania przez 
p. Naczelnika gubernii piotrkowskiej zna
lazły u władzy wyższej przychylną opiniję; 
nic więc nie stoi na przeszkodzie. 

JVszystki1n pren1tllW1'otm'O'ln za'lniejsco
wy'ln p'l'z?/pominamy o pot'ł'zebie wniesie
nia opIaty p'l'enum~e1'acyjnej za kwa'l·tal 
2-gi 'I'. b. 

Listy ZW1'otne dla zwzesylki pieniędzy 
dolączyliśmll do p'l'zeszlego nU'Ine'l'n. 

• 
Wiadomości bisżąos. 

Rada państwa będzie wkr6tce roztrzą
sała projekt, uchylający prawo Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa 
Polskiego udzielania pożyczek na nadane 
włościanom grunta, na zasadzie ukazu 
z d. 19 lutego r. 1864. 
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= W Zbiorze ustaw ogłoszono organiza
cyję i etat ministeryjum rolnictwa i dóbr 
państwowych, mających wejść w wykonanie 
w ciągu r. 1894. Suma etatu na utrzymanie 
nowego ministeryjum wynosi rub. 793,750, 
w czem zawiera się tylko centralna insty
tucyja, bez jej organów prowincyjonalnych. 

= Wycieczka ministra. "Now. Wrem." do
nosi, że minister rolnictwa, p. Jermołow, 
przedsiębierze latem wycieczkę wewnątrz 
państwa, dla obeznania się z potrzebami 
rolnictwa. Minister zwiedzi i Kaukaz. 

= W sprawie propinacyi. Radca prawny 
departamentu dochodów stałych delegowany 
zostaje do gub. Królestwa Polskiego dla 
zbadania na miejscu spraw, dotyczących 
propinacyi. "Now. Wr." donosi, że raport 
delegata posłuży za podstawę do rozstrzy
gnięcia sprawy przez komisyję p. Antono
wicza. 

= Reforma sl!dów gminnych w Królestwie 
Polskiem ma być przeprowadzona, jak do
noszą "Warsz. Gub. Wied.", na zasadach 
następujących: 1) zmiana systemu wyborów 
z rozciągnięciem nad niemi większej kontroli 
ze strony władzy prokuratorskiej; 2) danie 
prezesom sądów zjazdowych głosu dorad
czego przy zatwierdzaniu przez guberna
torów ławników; 3) gubernatorzy będą 
przedstawiali ministrowi sprawiedliwości 
kandytatów na sędziów gminnych, po poro
zumieniu się z prezesami sądów zjazdowych 
i prokuratorami; 4) trwanie kadencyi sę
dziów i ławników powiększy się z 3 na 
6-letni okres czasu; 5) sędziowie gminni 
otrzymają prawa służby państwowej; 6) cen
zus, dla sędziów wymagany, podnosi się do 
ukończenia przynajmniej całego kursu gim
nazyjalnego lub odpowiedniego średniego 
zakładu naukowego; 7) pensy ja sędziów 
zwiększa się do rub. 1,500 rocznie, uwolnieni 
zaś od obowiązków skutkiem wyboru no
wych kandydatów będą uważani za spa
dłych z etatu na ogólnych zasadach; 8) okre
ślenie szczegółowsze udziału ławników w 
czynnościach sądu; 9) uporządkowanie re
wizyi sądów gminnych i 10) udzielenie pi
sarzom sądów gminnych praw służby pań
stwowej. 

= Zaj@cia komisyi, pracującej nad obni
żeniem taryf pasażerskich, zostały ukończo
ne. Postanowiono pozostawić w swej mocy 
taryfę b<lgażową, ale starać się o zniżenie 
do 15% podatku państwowego, pobieranego 
od bagażów. Dalej komisy ja nie uznała za 
potrzebne wprowadzania wagonów czwartej 
klasy, ale uchwaliła zaprowadzenie w po
rach przejazdu robotników specyjalnych po
ciągów robotniczych z opłatą po 3/4 kop. od 
osoby i wiorsty. Dzisiejsze taryfy ulgowe 
postanowiono znieść, dozwalając jedynie 
tylko na zniżenie o 50% według nowych 
taryf stopniowanych opłaty dla uczniów, 
dla osób należących do Towarzystwa Czer
wonego Krzyża, dla służby kolejowej i jej 
rodzin. 

= Żydówki w gimnazyjach. "Now. Wrem." 
donosi, że llodlug szczegółów, zgromadzo
nych przez ministeryjum oświaty, uczcnice 
żydówki, stanowią na ogół lO% wszystkich 
wychowanek gimnazyjów żeńskich. Podług 
okręgów naukowych, żydówki stanowią: 
w okręgu kijowskim 11 %, warszawskim 
15%, a oueskim 40% ogółu uczenic. Po
nieważ z raportów władz naukowych wy
pływa, że żydówki wywierają wpływ szko
dliwy na uczenice innych wyznań, tak pod 
względem religijnym, jako też i moralnym, 
przeto ministeryjum oświaty zamierza użyć 
stosownych ~rodków do ograniczenia napły
wu żydówek do gimnazyjów. 

= Co do spodziewanej pogody. Obserwato
ryjulll wiedeńskie stawia taką prognoze: 
Grupa plam na słońcu niezmiernie wzrosła. 
Wielka zachodzi, analogja z wiosną zeszło
roczną. Upadł był wtedy obfity śnieg w 
d. ] 8-ym marca, poczem nastąpiła pogoda 
i susza przez 46 dni. Tego roku były opady 
śniegu d. 17-go marea i odtąd pogoda. Klin
kerfuen z Goettingen zapowiedział w latach: 

TYDZIEŃ 

1893-im, 1894-ym, 1895-ym i 1896-ym nie
zmierną posuchę w Europie, na skutek 
maximum plam słonecznych. W istocie w 
wielu krajach zaczyna już posucha stawać 
się klęską· = Testament Kronenberga. Zmarły przed 
tygodniem w Warszawie ś. p. Stanisław 
Kronenberg w 1'. 1884 własnoręcznie sporzą
dził testament, złożony u rejenta Michała 
Józefowicza. W testamencie tym ś. p. Kro
nenberg między innemi poczynił następujące 
zapisy dobroczynne: na kasę pomocy na
ukowej imienia dora Józefa Mianowskiego 
rs. 40,000; na stypendyja dla uczniów gimna
zyjum rs. 30,000, wreszcie na stypendyja 
studentów uniwerstytetu warszawskiego 
rs.5,000. 

= P. Policmajster m. Radomia surowo po
lecił zakładom fryzyjerskim utrzymywać 
brzytwy i nożyczki w porządku, oraz de
zynfekować je po każdem użyciu. Rozpo
rządzenie to, ma na celu usunięcie możli
wości przeniesienia się chorób skórnych 
z jednej osoby na drugą. 

= Wyścigi cyklistów radomskich, odbyć 
się mają w połowie maja na szosie lubelskiej. 

--.--
Przemysł i Handel. 

+ Bardzo obfite urodzaje bawełny środko
wo-azyjatyckiej i bucharskiej spowodowały 
dosyć znaczne zniżki cen na takowe na 
rynku moskiewskim. Z bawełny środkowo
azyjatyckiej straciły: mazadarańska 40 kop., 
kazbińska 30 kop., chorasańska. 25 kop. na 
pudzie gatunków niższych, gdy wyższe po
zostają bez zmiany, t. j. rs. 6 kop. 50 do 
rs. 7 za pud. Bawełna erywańska straciła 
25 kop. na pudzie i spl'Zedawana jest po 
rs. 8 kop. 50 do rs. 9 za pud. Kokańską 
sprzedają, począwszy od rs. 7, t. j. ze zniżką. 
30-50 kop. na pudzie. Bucharska i chiwań
ska spadły o kop. 25. Wogóle tranzakcyj 
jest n;tało i produkcyja o wiele przewy ższa 
żądama. 

+ Sprawa uproszczenia procedury przy za
kładaniu fabryk-pisze "PrzegI.Tygod"-po
sunęła się o krok jeden naprzód. W roku ze
szłym departament przemysłu i handlu po
wierzył opracowanie odpowiedniego proje
ktu komisyi pod kierownictwem r. t. Olchnia. 
Na świeżo odbytem jej posiedzeniu, zaryso
wały się już dosyć wyraźnie kształty nowo 
za:mierzonych urządzeń. Jako pośrednik po
mIędzy światem przemysłowym a sferą 
władz rządowych stanie, jak to już dawniej 
było wiadomo, Rada przemysłowa. Obecnie 
dowiadujemy się już nieco o jej organizacyi. 
Posiadać ona będzie oddziały swe w miastach 
gubernijalnyeh i powiatowych, w skład któ
rych wejdą zarówno przedstawiciele prze
mysłu właściwego wielkiego, jak drobni 
rękodzielnicy. Początkowo ilość ostatnich 
w Radzie oznaczy minister finansów po po
rozumieniu sic z ministrem spraw wewnetrz
nych, odpowiednio do potrzeb danego' po
wiatu, później zaś wejdzie to w atrybucyję 
samej Rady. Przy Radzie istnieć bedzie ko
mitet techniczny, którego kompetentne wy
jaśnienia i opinij a we wszystkich kwestyjach 
u~atwi Radzie w każdym wypadku powzię
CIe trafnej decyzyi. Przy oddziałach mają 
znowu być utworzone biura do załatwiania 
spraw bieżących, oraz udzielania potrze
bnych informacyj. 

licytacyj e W obrębie gubernii. 

- W dniu 20 czerwca (2 lipM) w sądzi c zjaz
dowym w Piotrkowie na sprzedaz nieruchomoMci 
w Wolborzu dod .M 95, od sumy 650 rs. 

- 22 kwietnia (4 maja) we wsi S~czercowska
wieś, w gminie Dzbanki, na sprzedaż jałowizny, 
źrebiąt i świil, od sumy 347 rs. 

- 13 (25) kwietnia w urzQdzie gminy Bełcha
tówek na 3-ch lctnią dzierżawę dochodów kasy 
bóźnicznej w Bełchatowie. 

- 16 (28) maja w urzędzie pow. będzińskiego 
na budowę przy szpitalu św. Aleksandra w Będzi
nie miejsc ustępowych , izby do dezenfekcyi, płotu, 
kuchni, otynkowania i pomalowania głównego gmachu 
szpitala od sumy 2274 r~ 35 kop. in minus 
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- 25 kwietnia (7 maja) w nrzędzie p-tu brze
zińskiego na dzierżawę propinacyi na gruntach 
włościańskich we wsi Kołacinek, od rocznej sumy 
50 rs. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Piotrkowa na 
restauracyję dwóch szop pożarnych, od sumy 
2821's. 85 kop. 

- 27 kwietnia (9 maja) w magistracie m. Czę
stochowy na dzierźawę 48 sklepów w Nowej-Czę
stochowie. 

Kronika giełdowa. 
t6-go Kwiełllin. 

Interesa wekslami zagranicznemi coraz mniej 
budzą zajęcia. Kurs rubli, nie ulegający żadnym 
prawie zmianom, nie zachęca do spekulacyj gdy 
zaś rozmiar trallZakcyj natury czysto handiowej 
jest niewielki. Ten punkt czynności giełdowych 
kiedyś bardzo wazny, dziś stracił znacznie. P~ 
dłuższej przerwie ożywiły się interesy listami za
stawnemi ziemskiemi: zapłacono za takowe do 
98.65 przy skąpej podaży. Syndykat wyprzedał 
swe zapasy, co świad~y o wielkiej źywotuości 
listów. Dosyć słabo szły listy m. Warszawy po 
jednostajnym kursie 101.50 za 100. Obligi kana
lizacyine po 100.60 i Wileńskie po 100.35 dały 
~OWÓ(~ do kilk,u ?pera,cyj. Interesowano się 5% 
lIstamI LubelskIemI, ktore po 993/ 4 chętnych miały 
nabywców. Walor to również bezpieczny, jak tani. 
Mniej dobrze się trzymały listy likwidacyjne po 
96 i 95.50 stosownie do odcinków, po 95 1/4 naby
wanoby wownętrzne pożyczki. Premiowe walory 
bez zmiany po 243 kupowano, pierwszą po 221 1/2 
drugą emisyję i po 193 szlacheckie. Gorączkowy 
ruch cechował rynek akcyj. Słabo szły handlowe 
i dyskontowe po 500 i 400 wyzsze ceuy były by 
krańcową przesadą. ~fiemniej Starachowickie obni
żyły się na 181. Natomiast Dnieprowskie z 1211} 
poszły na 1425, aby zejsć na 1405. Akcyj e Lilpop 
Ran z 490 poszły na 570, a Zawiercia; z 565 na 
575. Zasadnie zdrożały akcyj e Wars~awskiego 
towarzystwa nbezpieczell od ognia do 2501's., 
wobec dobrrch rezultatów rachunkowych. Niewia
domo zaś dla czego podniosiono kurs akcyj cu
krownianych. 

Podług notowań biura Bankowego gazety Lo
sowań płacono: za marki 45.90; za (ranki 37.20; za 
guldeny 75. . 

Ko:rni-te-t 'I'o"""arzys-t"""a Zach. 
Sz-t. Pi~knych w Królestwie Polskiem po
daj e do wiadomości członków tegoż Towarzystwa 
że wydawanie premij za r. 1893 uległo nieprze~ 
widzianej zwłoce z powodu nałożenia przez War
szawską Komorę składową, stosownie do rozpo
rządzenia Departamentu celnego z d. 17 Stycznia 
r. b., wysokiego cła, narówni z wszelkiego rodzaju 
reprodnkcyjami artystycznemi. Komitet, poczyni
wszy starania celem wyjednania decyzyi Departa
mentu na zwolnienie od cła premij, wydawanych 
na ~ocy Ustawy Towarzystwa, ma nadzi eję, że 
wkrotce takowa nastąpi-poczem premj e znajdu
jące się juz oddawna na Komorze, lliez'włocznie 
rozesłane będą. 

Notaryjusz 
Delcgownnego Sądu Konsystol'zn ł'ornl

Iłcgo W Piotrkowie. 

Opierając się na decyzyi Sądu Konsy
storza z d. 5 (17 kwietnia) 1894 r. za 
N'-m 67, wzywa Józefa Milkowskiego osta
tnio mieszkailCa miasta Częstochowy, obe
cnie z pobytu niewiadomego , aby stawił sie 
osobi$cie w Sali posiedzeń l\:ollsystol'za 
Piotrkowskiego w d. 10 (2:J marca) lb~4 r. 
o godzinie 2 po połuduiu, w sprawie separa
cyjnej żony jego ~faryi z bal'. Rihtchofe
nów i był obecnym przysi~dze świadków. 
Wyżej wskazany termin je:st prekluzyjnym. 

m. Piotrków G (l~ kwietnia) 1894 r. 
X. Z. Cwilong. 

Podzi~ko",nnie. 
Pozostała wdowa, dzieci i wuuki po ~. p. 

Ludwiku Popielu~ 
Urzędniku Dr. Żel. \"al'Sz.· Wird. sklada
ją lIajszczerszc podzillkowlluie aZllnOWlwmn 
miejscowemu DncltowiOllstwu i przybyłym 
S:1:. księzom: l\1ierzwiilskicmu proboszczowi 
Laznowskiemu i Zacharjasiewiczowi wikar
juszowi Łódzkiemu - zwi erzchnikom, kole
gom, przyjaciołom i zuajomym. jak uiemniej 
podwładnym , za oddanie ostatniej przysługi 

zmarłemu_ 

... Poleca siq piel'wszor~~d1ły 
_ . !' tani Jlotel Angiebki 

w '1luesc'te Cz~.,tocltowie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 
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o G Ł o s z E N I A. 
~ ................ , ryt h:n·di: Wi~ ·tt;:;rÓ~· koi:;;;:;ci:! I Towarzystwo Ubezpieczeń e J. Rogijskiego W Piotrkowie ; 

I ; w~kują 2. miejsca 1!c~lIi han~lowych, przyjęci mogą by~ tylko syno- ; 

I
. wie uczclwyeh rodzlCow w wIeku lat 14 do 16, z wykształceniem 3-ch 

I 
" NajwJżej zatwierdzone \V l88l r, 
'U' St. Peter.,bu'rgu~ Wielka Morska ~9 :J,.. 

Zekładowy i rezerwowe Kapitały 20,500,000 rs. 

Towarzystwo zawiera: , 
Ubezpieczenia Zyciowe: 

t. j. kapitałów i dochodów t11a zabezpieczenia ro
dziny lub tez ~lasneJ starości, posagu <lla 
<lzie"""czą-t, stypen<lyJu.llI. <lla chopcó""" 
i t. p. na szczególnie dogodnych warunkach i z udziałem ubezpie
czających w zyskach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia 1894 r. w Towarzystwie .Rosyja" było 
ubezpieczonych 28,246 osób, na SUIllę rubli 
75,621,010. 

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
tak pojetlynczych osób, jak i zbioro~e 
ubezpieczenia oficyjalistó'W' i robotni
kó""" w fabrykach, - ze zmniejszeniem składek asekuracyj
nych przez zaliczenie dywidendy. 

Ubezpieczenia od ognia 
ruchomości i nieruchomości wszelkicgo rodzaju (bu.dynkó~, 
Illaszyn, to'W'aró""", Illebli i t. p.) 

Ubezpieczenia transportów 
na rzekach., Inorzach i drogach. ląf:lo
"""ych; ubezpieczenie kac:llubó~ statkó~, 

----«.~---

DeklaracyJe na ubezpieczenia przyj
muje, jak równi d "",,"szelkiego rodzaj u "",,"ia<10-
Iności udziela Zarząd"",," St. Petersburgu (W"iel
ka Morska dOIll ~łasny M 37'), J eneral
na Reprezentacyj a """" W"arsza~ie (ul. 
Niecała M 8) i ajentury Towarzystwa ~e ~szy
struch Iniastach Państ~a. 

Bilety aseku.racyJne naubezpiecze
nie pasazerów od nieszczęśliwych wypadków w czasie podrózy 
koleją żelazną i statkami parowemi wydawane są na stacyjach 
kolei żelaznych i na przystaniach statków parowych. 

(~dlon." B. O. Nr. 979) (3-1) 

Droga lelazna Wallszawslw-WiB~MsKa 
powiadamia, żc un stacyi Gorzkowice 1 (13) Lipca b. r. o godzinie 11 z rana 
sprzedawaną będzie partyja żyta, nieodebrana przez interesanta, wagi 610 
pudów przybyła 11 (23) lutego b. r. za frachtem Warszawa Gorzkowice 
za M 12079. 

Poniewaz wzmiankowane zyto zostało uszkodzone przez pozar, przeto 
nie może być uzyte na pokarm, a tylko do chemicznej przeróbki w gorzel. 
ni lub innych fabrykach (3-2) 

, , 
NASIONA SWIEZE: 

1Iarchwi, Buraków, Lucerny, Rajgrasu angielskiego, Wyki, Ser:tdoli 
etc. oraz warzyw, drzew i kwiatów. KOJ1Ski ząb oryg. amerykańskij 

poleca.: 

SKŁAD NASION 

A. Rotlkiemiezu 
10 JVa1','izawie ul. hLiodowa Nr. 13 (Pałac .ArcybiskuJlów). 

CENNIKI N·.A ZĄDANIE WYSYŁ.A SIĘ BEZPŁATNIE. 
(2-1) 

• do 4-ch klas gimnazyjalnychj zamiejscowi mają pierwszeilstwo. (3-2) ; ........................................................... 
......... I ... I.~ ••••••••• ~ 
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Welocypedy angielskie pneumatyczne po rS.145. ł 

LUHd;~s. R;i~~k~' 3'isobnc_o : 
w WABSZA WIE dft 

Ma.rszalko~ska N1 134-. (12-5) 

....................... 1 ... 1 •••••••••••••••••• -• • • PIWO RYGSKIE PORTER I 
"~ald.,chloesschen~ znane ze swej dobroci, p o l e c a 

główny skład 117. Zaleskiego w Piotrkowie. 

• ~n • 

riO"i"iirl Dla producentów 
~ do zakładu rękaw~cznicze!l'0 B. ~ CHMIELU' 
, Hebert w PIOtrkOWIe, po- ~ • 
~ trzeblly jest zaraz. (3-1) i 
.....~ ........... ~~~ Prawdziwe Saatzerskie sadzonki 

r··Rower···1 
~ . • • ~ pneumatyczny, .Ormonde model C," • 
• na gumach 2· Duulopp - Torillon, ~ 
~ z hermetycznem zabezpieczeniem. 
~ łańcucha od kurzu, z dodaniem bło- ~ 
• tników i hamulca, nabyty w r. z. ~ 
~ za rs. 250, wybornie utrzymany, dO: 
• sprzedania W Redakcyi • Tygodnia" • 
• za rs. 160. (3-3) ~ 
~~AT.T.T&TAT.T.T.T.T&.~ 

PDtrz~~ny j~st IDk~1 
od 1 lipca r. b. na l-em piętrze w punkcie 
nie zbyt odległym od centrum miasta 
składaj~cy się z 4-ch pokoi niezbyt 
szczupłych, przedpokoju, kuchni, spiżar
ni, piwnicy etc. - Oferty nadsyłać: do 
redakcyi • Tygodnia" pod lit. S. A. (3-2) 

0+0+0+0+10+0+0+0+0 

O NIERUCHOMOŚĆ O 
t do sprzedania za gotówkę w m. .0 
g Piotrkowie pod >& lJypot. 545 

chmielu, z najlepszych chmielarni 
w Saatz, naj staranniej wybrane 

dostarczają: 

J.LedereriSyn 
Saatz W Czechach. (3-3) 

t ylo",," e ~zory laubze· 
gowe do wyrzynania, karbowania, 
wypalania i malowania na drzewie. 

Cenniki z 1200 ilustracyjami, 
również co do narzedzi i mate
ryjałów po kop. 15 markami po
cztowemi. 

Mey & Widmayer w l\lonachium 
(w Niemczech). Korespondencyja 
francuzka lub angielska. 

ODBIORCY HURTOWI POSZUKIWANI. 
(W. B. O. 1613) (6-2) 

ROWER 
mocny, angielski, na pełnych gumach 
do sprzedania za rs. 50. Wia~ 
domość w księgarni p. Jędrzejewicza. 

(3-3) 

WYNAJEM POJłZDOW ~ 
przy ulicy Moskiewskiej położo- ~ 
na, składająca się: z dużego § 
frontowego placu, domu miesz-

• kaInego, ogródka owocowego 

O i zabudowań. O Wł d.z'. S 
Blizsza _ wiadoll~ość ,w tymże O llnlerZa apińskiego .0 domu u SlOstrzelllcy s. p. Gns- .

O 
ul. Petersburska wprost Poczty 

tows~ej, W-ej Anuy Neckiej KARETY POWOZY BRYKI KONIE' 
• . (~ jl"ol'ze). (3-2) . I I I • 
O+<>+O+OtQl+O+O.<>+O (26-3) 
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artystycznej roboty inkrustowany stolik, a na nim na 
srebrnej tacy przybór do herbaty z porcelany sewrskiej. 
N a innym znów stoliku leżał stos papierów i przybory 
do pisania. 

Maurycy Farjall poprowadził zonę przed stolik 
z herbatą, sam 7.aś zajął się przeglądaniem papierów. 
Młoda kobieta miękim l'uchem wsunęła się w fotel, a na 
ustach jej błąkał się zagadkowy uśmiech. Purpurowe 
usta rozehylały się jak gdyby oczekiwały pieszczoty 
a w oczach gorzał dziwny płomień . 

:Mąż po l'hwili powstał od pracy. 
- - Przepraszam cię Marcelo-rzekł-muszę wyjść 

na chwilę do mego gabinetu; zostawilem tam ważny 
barclzo dokument. Może tymczasem zechcesz nalać 

hel'bat~. 
Wyszedł krokiem pewnym, wszedł na górne pię

tro i przebiegł kilka pustych salonów. Nareszcie zatrzy
mał się w pokoju żony, którego trzy okna 'weneckie 
wychodziły na balkon. Otworzył drzwi środkowe i stanął 
wpatrzouy w ciemną przestrzeń. W blarlem świetle księ
życa sterczały liczne kominy wielkich pieców i kuźnic, 
stanowiących własność Maurycego Fal:jall. Zazwyczaj 
po nad nimi unosiły się sute kity dymów, a nocą sb'ze
laJy race iskier, sprawiające imponujące wrażenie, 
wokoło roiła się ludność robocza, a gwizd świstawek 

pa.rowych i huk młotów dochodził przytiumionem 
echem aż do okien pałacowych. Dziś pusto tu było 
i glucho. Rył to dzień patronki górników, obchodzony 
uroczyście w całej tej fabrycznej okolicy; jedyny dzień 
w roku, w którym nawet wielkie piece przestawały być 
czynuemi. Na licznych torach kolejowych, łączących 
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ZEMSTA. 
POWIEŚĆ 

4nt/rz ejll Vlllt/e s. 

przekład 

E. Do brzańskiej . 
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~~ Dodatek do »Tygodnia". ~ __ 

ot .... ~ ~ 

PIOTRKÓW. 

N akladem Redakcyi "Tygodnia". 
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rzecz straszna-- łzy ua tej energicznej, jakby z bro\lzu 
odlanej twarzy, pełnej m~zki~j siły i energii. 

- Ojcze! daruj mi, że niszczę praeę twego życia!
szepnął i krokiem pewnym powrócił do saloniku, 
w którym oczekiwała go żona. 

Skoro stanął przed nią, nie bylo już na jego twarzy 
ani śladu wzruszenia. 

Marcela po odejściu męża nie poruszyła się nawet, 
a i teraz nie zdawała siq spostrzegać jego powrotu. 

Zasiadł przed papierami, przeglądał je i notował 
coś uważnie. 

Marcela zaczynała się widocznie niecierpliwić. Oczy 
jej z widocznym gniewem biegły co chwila w kierunku 
zapracowanego męża. 

W saloniku głuche panowało milczenie. Przerwał 
je pierwszy Maurycy. 

- Mat'celo! podaj mi szklankę herbaty! 
Co? .. Czy słuch ją nie myli? .. "Podaj mi szklankę

herbaty"? Ależ to prawie rozkaz!.. Nie mogła pojąć, 
co się stało ~fauryceml1. Po raz pierwszy odezwał się. 
do niej w ten sposób. Dotąd za każdą najdroblliejszą 
usługę, którą zresztą rzadko mu robiła, płacił po kor
nem, pelnem czci podziękowaniem, o każką drobnostkę 
blagał jak o łaskę ... A teraz odzywa się do niej tak, jak 
do służącej, jak gdyby to było jej obowiązkiem? .. :Mar
cela jak gdyby przeczuła, że nie dobrzeby było po
drażnić go w tej chwili, właściwym sobie leniwym 
ruchem powstała z fotelu i zaniosła szklankę na biurko. 

- Dziękuję· 
I nic więcej. Nie przerwał nawet pisania, nie uca

łował jak zwykle jej rqki. 
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z nieprzebranych skarbów zięcia. W odmowie córki, 
w jej buncie domyślał się tajemnej dla Paulu sa miłości, 
o czem już poprzednio wspominała Illa. Przebiegły, 

cheiał korzysta.ć ze sposobności, aby coś dla siebie 
uratować. 

- Starcem jestem baronie - rzekł - i los mego 
dziecięcia obchodzi mnie więcej niżeli sądzisz. Powiesz 
może, że kochając Moldę, powinieuem był zachować jej 
majątek ... lecz czując się winnym w tym względzie, 
pragnąłem w inny sposób ją wynagrodzić, dając jej 
męża bogatego. Zawiodłem się, pragnąłem Palmy! 
Dziś przedstawiasz mi pan młodzieńca, którego 
z jaknajlepszej poznałem strony; sądzę, że i NIolda nie 
będzie miała nic przeciwko temu związkowi, zróbmyż 

ich więc szczęśliwymi. :Mam swoje błędy, to prawda; 
mimo to kocham moje dzieciCi .... 

Baron z uśmiechem spojrzał na Komorna. 
-- Grzechy twoje są ci odpuszczone ~ rzekł. 

Odtąd masz we mnie sprzymierzeńca hrabio ... rozumie 
siCi, jeżeli jesteś szczerym. MuszCi ci jeszcze powiedzieć, 
że Paulu s urodzony we Włoszech, prawdopodobnie po
wróci do swej ojczyzny i zawiezie tam młodą swą żonę ... 
Ty panie hrabio pozostaniesz tu i na moje rCice otrzy
mywać będziesz cONczuie pensyję, którą możesz na 
jaki zechcesz cel obrócić... Przystajesz? 

- Rozumie się, kiedy idzie o szczęście mej córki!.. 
W chwilę potem l\[olda weszła do pokoju. Była 

hlada i chłodna. Poważnie wysłuchała postanowienia 
ojca. Biedne dziecię zawiele zniosło cierpień, aby tak 
łatwo poddać się nadziei i radości. Zbyt jednak wiele 
miała szlachetności, aby nie przebaczyć ojcu; żądała 
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